Matematyka w zasadniczej szkole zawodowej.

Wiele dzieci łatwo osiąga dobre wyniki w nauce, potrafi sprostać szkolnym wymaganiom programowym. Inne – mają przejściowe trudności, ale dzięki pomocy dorosłych, pokonują je. Są też takie, którym niepowodzenia szkolne zostały przypisane już na stałe. Te dzieci w pewnym momencie swojej szkolnej kariery pogodziły się z etykietą słabego ucznia. Czy łatwo pogodzić się z poczuciem niedowartościowania ?

Słabi uczniowie wiedzą, że muszą skończyć gimnazjum i zdobyć zawód. Z reguły wybierają zasadniczą szkołę zawodową. Tam przekonują się, że nauka nadal sprawia im trudności, więc trzeba jakoś przetrwać jeszcze te trudne lata i zakończyć je uzyskaniem świadectwa ukończenia szkoły zawodowej. Może warto dać im szansę, aby z matematyki uzyskali ocenę lepszą od przypisanej do nich oceny dopuszczającej ?

Zasadniczą szkołę zawodową wybierają z reguły uczniowie, którzy gimnazjum ukończyli z wynikami nie gwarantującymi powodzenie w szkole ponadgimnazjalnej. Przychodzą tutaj :

1) uczniowie o niewielkich zdolnościach (często grupa takich uczniów jest najliczniejsza w klasie),

2) uczniowie z rodzin patologicznych ( gdzie często trudno o pozytywne wzorce i normalne warunki do nauki ),

3) uczniowie umysłowo leniwi lub leniwi ( pierwsi: niechętni do wysiłku intelektualnego, ale chętni do działań praktycznych; drudzy: niechętni do nauki i pracy)

4) uczniowie „przypadkowi „ (ci, którzy, z różnych przyczyn nie poszli do wybranej wcześniej szkoły i chcą tu przetrwać, aby potem uczyć się dalej)

Jak pracować z tymi uczniami ? Myślę, że najlepiej stosować motywację pozytywną.

Poczucie obniżonej wartości prowadzi często do reakcji agresywnych. Praca nauczyciela uczącego w szkole zasadniczej wymaga ogromnej cierpliwości i samokontroli. Trudne sytuacje i agresywne zachowania ucznia, nauczyciel musi umieć rozładować w sposób, który uczeń odbierze jako życzliwy i czytelny. Lepiej uświadomić uczniowi jakie korzyści może mieć, jeśli zmieni swoje zachowanie niż wdawać się z nim w niepotrzebne nikomu spory.

Uczeń powinien mieć szansę zdobycia dobrej oceny z matematyki, lepszej od tej, jaką miał wcześniej. Dzieci przyzwyczajone do niskich ocen przeważnie nie wierzą w możliwość zmiany przypisanej im etykiety słabego ucznia. Nie są wdrożone do wysiłku, pracowitości, dłuższej koncentracji uwagi. Praca nauczyciela z taką grupą jest bardzo trudna. Zaciekawić  ucznia można na chwilę, nauczyć – to prawie niemożliwe. Konieczne są inne metody : dowartościowujące, motywujące do wysiłku i samodzielności. Należy stworzyć możliwość uzyskania oceny dobrej lub bardzo dobrej za systematyczną pracę, aktywną postawę i samodzielność w opanowaniu niezbędnych umiejętności. Należy nagradzać ( np. plusami ) uczniów odrabiających zadania domowe, aby pozostali też chcieli pracować w domu. Drogą do lepszej oceny jest koncentracja na lekcji, aktywne uczestnictwo w wykonywaniu ćwiczeń na tablicy, co powinno skutkować w postawieniu uczniowi dobrego stopnia za aktywność na lekcji. Wielu kolegów zechce też mieć dobre stopnie, więc na pewno zaczną aktywniej pracować. Uczniowie szybko zauważą, że nie opłaca się odkładać pracy, którą trzeba wykonać na lekcji, nie warto nie uważać, bo zmniejsza się szansę poprawnej odpowiedzi, traci się na nieodrabianiu zadań domowych i niechodzeniu na lekcje. Bierna postawa na lekcji zmniejsza szansę uzyskania dobrej oceny ze sprawdzianu. Przede wszystkim, należy jak najczęściej, ukazywać pożyteczność nabytych umiejętności matematycznych w ich obecnym życiu pozaszkolnym oraz w przyszłym funkcjonowaniu w społeczeństwie.

Nauka matematyki wymaga wytrwałości, ale również uczy wytrwałości. Uczniowie szkoły zawodowej już dawno zniechęcili się do wkładania wysiłku w pokonywanie trudności, dlatego lekcje trzeba zaplanować w taki sposób, aby uczeń mógł samodzielnie opanować określoną umiejętność i przy każdej nadarzającej się okazji podkreślać ważność nabytej umiejętności w dalszej nauce.

Ucząc matematyki w szkole zawodowej musimy uwzględnić predyspozycje naszych uczniów. Nie przeskoczymy ich potencjalnych możliwości i jeśli oczekujemy efektów musimy o tym pamiętać.

Zaległości z matematyki pierwszoklasistów szkoły zawodowej sięgają nawet klas początkowych szkoły podstawowej; nie nadrobione utrudniły osiąganie dobrych wyników. Uczniowie ci powtarzali czasem klasę. Nie nauczymy matematyki bazując na nieznanym. Dajmy im jeszcze raz szansę zdobycia podstawowych matematycznych umiejętności.

Każde dziecko pragnie uczyć się jak najlepiej, nawet to, które sprawia wrażenie leniwego, zbuntowanego przeciw nauce i szkole, które otrzymuje oceny niedostateczne, wagaruje. Często jest to reakcja obronna dziecka, które ma trudności, które nie wierzy w możliwość osiągnięcia sukcesu. Motywujmy pozytywnie naszych uczniów, aby czas nauki w zasadniczej szkole zawodowej nie był czasem straconym.
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